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' „Włościanin“ wychodzi 3 razy tygodniowo. 
| Abonament» Kwartalnie na poczcie z odno- 

- ;ztmem do domu 930 mk. Miesięczttie 310 mk, 
Pod opaską kwart. 1400 mk. W Amery ce 1 doi. 

i Pojedyńezy numer kosztuje 30 mk.
Konnto Ciekowe P. K. O. Nr. 203 606 dla 
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Ogłoszenia» Na stronie 6 łamowej za 
tekstem 60 - marek, w tekście 80 — marek 
od wiersza petytowego. (Przy kilkakrotnem 
-rgn-r: ogłoszeniu odpowiedni rabat.)
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
Konto czekowe P. K. O. Nr, 203 604 dla 
Sekretarjatu Polskiego Stronnictwa Ludowego.

W jedności Indu 
site i zwycięstwo.

Nie trzeba tracić wiele słów na udo­
wodnienie oczywistego faktu, że warun­
kiem zwycięstwa ludu przy wyborach 
jest, by cały lud polski staną} do wybo­
rów pod jednym sztandarem. Jest rzeczą 
jasną, że jeśli lud pójdzie do wyborów 
rozbity na grupy i grupki, to siłę swoję 
własną osłabi i Sobie samemu przyniesie 
szkodę. Dlatego też naczelnem dąże­
niem prźy^dćów *PSL?r à WedeWśzyst' 
R’em prezesa Witosa, było zjednoczenie 
si} ludowych. Do tego celu zmierzał Klub 
posłów PSL., do tego celu zmierzały 
wszystkie poczynania Zarządu Klubu i 
Zarządu Stronnictwa. Jeżeli wspólny 
front chłopski, jednolity i karny, był po­
trzebny w walkach parlamentarnych o 
ustrój demokratyczny i prawa ludu, toć 
nic dziwnego, że przy wyborach, które 
mają zadecydować o składzie przyszłe­
go Sejmu, a temsamem o utrzymaniu al- 
bo-o obaleniu zdobytych przez lud praw, 
ta jednolitość ruchu ludowego była i jest 
najważniejszym nakazem.

Rozmiary agitacji, wszczętej przez 
wstecznictwo, a wybujałej dzisiaj po 
wsiach i miastach Rzeczypospolitej, wska 
zuje wyraźnie, jak olbrzymią wagę przy 
Iłada do wyniku wyborów reakcja. Dą­
ży ona z całą bezwzględnością do zdoby 
cia większości w Sejmie, aby móc zni­
weczyć to wszystko, co Sejm konstytucyj 
ny da} szerokim masom ludowym. Dą­
żąc do zwycięstwa, «tara się wstecznic- 
łwo o jak największe rozbicie sił chłop­
skich. A niestety, są między działacza­
mi ludowymi ambicjonerzy, którzy dla 

zaspokojenia własnej ambicji nie ehcą wi 
2zieć niebezpieczeństwa, jakie groź; nie 
tylko ludowi, ale całej demokracji wogó 
le i idąc odrębnie, rozbijają ruch ludowy, 
osłabiają front chłopski na oczywistą ko 
rżyść wrogów ludu.

Jeżeli idzie o Małopolską, to w tej 
dzielnicy front ludowy jest jednolity i 
patrzymy na wynik wyborów zupełnie 
spokojnie. Wiemy, że lud odniesie fam 
zwycięstwo w całej pełni.

Inaczej ułożyły się stosunki w Kon­
gresówce. Tam grupa posłów, którzy za 
sadniczo z ruchem ludowym nie mają nic 
wspólnego, którzy jednak umieli wkręcić 
się na wieś wtedy, kiedy tajna organiza­
cja* pod nazwą „Polska organizacja woj 
Stówa*, dział« wśród Indu na rzecz nie*

podległości, postanowiła za wszelką ce­
nę utrzymać odrębne stronnictwo ludo­
we, jakby dla manifestowania dzielnico- 
wości, której Zacieranie jest najważniej 
szym obowiązkiem każdego Polaka. Lu­
dzie ambitni, jak n. p. Thugutt i ludzie, 
którzy nie mogli się poddać dyscyplinie 
partji socjalistycznej i aczkolwiek są wy 
znawcami doktryn socjalistycznych, od­
padli od partji, a dziś udają ludowców i 
na kresach wschodnich wzywają Biało­
rusinów i Rusinów do wyrzucenia koloni 
stów polskich. .Oni tó wmawiają w lu­
dność kresową, że rząd polski n}e ma do 
niej żadnych pr&O', że ziemia na kresach, 
należąca do polskich magnatów, nie po­
winna przechodzić w ręce (Solskich' chło 
pów,' ej Thuguttowcy rzucają się i mie­
nią się obrońcami polskiego chłopa. A 
przecież ci sami wyzwoleńcy odmawiają 
prawa do ziemi polskiemu chłopu na. 
wschodzie.

I u nas zaczęła się w ostatnich cza­
sach robota nad rozbiciem ruchu ludo­
wego. Wstecznictwo stworzyło tam sze­
reg partyjek, które poszły na wieś jako 
„jedyni obrońcy chłopa“, poszli z osz­
czerstwami na PSL. i Witosa, Lud wiel­
kopolski zanadto dobrze wie, że został 
przy ostatnich wyborach oszukany, że nie 
mia} ani jednego posła swojego, a później 
dopiero poseł Sikora wzią} na siebie cięż 
ki obowiązek obrony włościan w sejmie 
i wstąpił do PSL.

Są rozmaici ludzie słabej głowy, 
serca i s !abej w’ary w zwycięstwo ludu, 
którą w ostatniej chwili dla zaspokojenia 
swej ambicji przęśli do żółtych hrabiów 
t. i. chrześcijańskich rolników. Szkoda 
tych ludzi, którzy zdradzają w ten spo­
sób brak zasad. Próżny ich trud — a du 
ży wstyd, bo widocznie kłamali, że są lu 
dowcami jeżeli za mandat sprzedają swo 
ją uczciwość polityczną. Ruch ludowy 
u nas jest jednak tak silny, że włościanie 
swoich posłów przeprowadzą we wszyst 
kich okręgach'.

Oceniając obecną sytuację wyborczą, 
stwierdzić możemy z zadowoleniem, że 
we wszystkich dzielnicach Rzeczypospo 
litej góruje wśród ludu polskiego jedno 
dążenie, mianowicie dążenie do stworze 
nia niezwyciężonego, jednolitego frontu 
chłopskiego przy wyborach, dążenie do 
wyrzucenia poza nawias ruchu ludowego 
wszystkich rozbijaczy tego ruchu.

Jesteśmy przekonani* że dążenie to 
osiągnie cel, że jedność ludu przy wybo 
fach zatriumfuje.

Kn rozwadze Mon 
chłopom.

Endecy i chadecy przygotowują o- 
gromną burzę, gromadzą stogi pieniędzy, 
aby mogli opłacić najętych agitatorów, 
kfórzyby lud włościański zwany w ksh ję 
zyku ciemną masę i rasowem bydłem 
przygarnąć do siebie na czas zresztą ty) 
ko wyborów, bo o głosy chodzi!

Pisma endecko - chadeckie głoszą, 
że aby uratować Polskę trzeba włościan 
i lud roboezy oś -' ,ecjć. Na oświecenie 
to przeznaczyli 11’ 000.000 mk. na razie 
a teraz'jak MbyWa się to owteceilie fo 
wszyscy wiemy — ogłupianie — przekrę 
eanie faktów, oszczerstwa i rzucanie po­
dłych i nieobliczanych kolumnji to ich a- 
gitatorów — codzienny chleb. W ażdym 
okręgu w województwie poznańskim po 
stanowili zdobyć po 3 mandaty.

My jednak włościanie endeckich rzą­
dów dosyć zakosztowali, bo oni za swych 
rzędów w Poznańskiem otoczyli nas spe 
cjalną opieką, nigdy o nas nie zapom­
nieli ani na chwilę. Obdarzyli nas se- 
kwestrem, choć ten sekwestr miał ten nię 
wielki przywilej, że wolno było zboże 
wywozić z9 granicę za specjalnem ze- 
zwoleniem obszarnik m za maszYHT. Za 
zboże to otrzymywali kolosalne sumy 
więc, sprzedawał wszystko, a dia/Słraż- 
by folwarcznej i domu kupowali chleb 
na kartki, do którego (o chleba rząd do­
płacał! A kto żywił miasta? My włością 
nie za bezcen zboże oddawali, aby ul­
żyć doli tym, którzy chleba nie mieli.

A reforma rolna to jm się całkiem nie 
podoba, bo każdy małorolny może sobie 
kupić kawałek ziemi, a nie jak dawniej 
bez kłopotu żydzi wykupywali całe mająt 
ki. A p. Marszałek sejmu powiedział, że 
ustaw złych nie trzeba i me/wolno wy­
konywać. Do takjch złyeh/i niewygod­
nych usław dla endeków rtaleźy reformo 
rolna:. ‘

W naszej okolicy obywatele w mie­
ście i na wsi szlachta, głośno sobie opo­
wiadała, żeby p. Korafnty był premierem, 
toby tę czarną masę, to ciemne rasowe 
bydło wnet do pokor; przyprowadził. My 
licie się panowie, minęły te czasy.

Kochani Bracial Jeżeli nie chcemy 
pańszczyzny, jeżeli nie chcemy oświece 
nia z rąk i ust zapłaconych agitatorów 
endeckich, jeżeli nie chcemy aby wróci­
ły dawne czasy niewoli i buty szlachec­
kiej, musimY pokazać naszą siłę i moc, 
naszą liczebną 70 proc, przewagę. A 
więc do gromady, bo w gromadzie siła i.



Boc dudiw. Wybory się zbliżają Bardzo 
szybkini tempem, dzień 5 listopada nie 
powinien Ras zastać nieprzygołowanemi. 
Spraw« Bardzo ważna, ponieważ o byt 
nasz j naszych dzieci chodzi, ażeby to, 
czego nasi przodkowie chcieii dokonać, 
a nie wszyscy doczekali, byśmy nie po­
psuli tego wielkiego dzieła, żeby żaden 
włościanin nie dał się przekupić furą 
siana lub' zbożem do siewu lub pastwi­
skiem.

Musimy też kochani bracia pamię­
tać, że i nam pieniędzy trzeba. My zni- 
kęd pomocy na agitację nie mamy, sami 
a sobie pamiętać musimy. Na nic nasza 
praca, jeżeli nie będziemy mieli przed­
stawicieli w sejmie, którzy nas Bronić bę 
dą i naszych włościańskich interesów pil 
nować będą.

Przysłowie powiada, że kto się na 
kogo spuści, tego Pan Bóg opuści, a kto 
łam sobie pomaga temu i sam Bóg dopo 
może. Zatem w imieniu oqólnego dobro 
proponuję obwięzkowa składkę na cele 
wyborcze. Ja wiem doskonałe, iż nie jest 
łatwo składkować, bo my małorolni oraz 
Średniorolni nie mamy wypchanych po­
duszek pieniędzmi jak to o nas zawsze 
¡mówią, lecz obowiązek i to wielki obo­
wiązek woła na nas. A nie odkładajmy 
tego na jutro, lecz dzisiaj składkujmy. 
Mężowie zaufania chodźcie w swych 
Wioskach zbierajcie od członków wkładki 
j zapisujcie ile kto dał, i niezwłocznie 
odsyłajcie do sekretariatu w Poznaniu.

Pamiętajmy o tem, że te pieniądze 
nie pójdą na marne, a stokrotnie nam się 
wynadgrodz;,, bo to pieniądze na cele o- 
Bronne naszych interesów chłopskich'.

Wszystkim włościanom i pracowni­
kom na niwie ludowej' łącze ludowe po­
zdrowienie

Wincenty Dropik, 
włościanin z Komorza,

_O_

i Zarząd pewnej poważnej instytucji 
Kredytowej składający się z 3 endeków 
zarzuca okolicznym włościanom w ko­
ściańskim zyski lichwiarskie.

Prawda, że ten ; ów spłacił swoją

Or, Mieczysław Michałkiewicz.

Walka o prawa
(Ciąs daisijr)

Zło, które pano <vto się w Polsce, 
ihłostali pisarze. Ks. Andrzej Krzy- 
r ki, biskup, sam zresztą nie najlepszy 
ako człowiek, wypowiedział dużo słów 
iraWdy w satyrze pod tytułem: „Skar- 
ja Religji i Rzeczy po spoli-

Satyrę tę napisał z miłości Ojczyż- 
1y, i wierzy, że zło, jakie trawi Polskę, 
esttyłlaodoświadczemem Boźem, „Chry- 
rim doświadcza swe dzieci, ale ich nie 
»puści*.

Inny Mikołaj Husanwski (1475 — 1532) 
Małopolanin. zwraca się z piękną prośbą 
ta Matki Bożej:

,D*iewieo, Matko Boża! Odym pra­
gnął Twe Imię

Wypisać tutaj, z trwogi zadrżała mi
dłoń.

!ie mogę też wozannieć, oszołom ion 
w doaxy,

o lepiej— a? zaimTknąć, czy prze­
mówić wam“,

I idtorty Mc Hh*sow<ió na ciężkie 
wiry <«ć»oe€vizhr «a fafcke. .

hipotekę we wysokości paru tysięcy ma 
rek, ale to „zbogacenie" się chłopa jest 
niczem w stosunku ubogaconych rze­
mieślników i kupców po miastach. Oni 
mogli sobie nieraz i po 3 kamienice po- 
kupić, naco chłop ani mógł, ani może so­
bie pozwolić. Ale to nie jest zbogacenje 
się. Towaru mamy Bogu dzięki pełne 
składy obroty miliardowe, zyski tak ol­
brzymie, że ani nawet w przybliżeniu nie 
m-my o nich pojęcia.

Ale wróćmy do czasów przedwojen­
nych, co się to po przybyciu do miasta 
słyszało. Ile fo kupców rocznie ogłaszało 
konkurs, Bo nie miało czem płacić — a 
teraz? Powrócił by złotka. które 
chłop twordą dłonią z swej ziemi po 
lalach’ trudów wydobył nabił do swej 
szkatuły.

Oj znamy 5 policzyć możemy takich, 
którzy podobny handel w naszym „Gnat 
kowie“ uprawiali. Tu jest wina paska- 
rzY — lichwiarzy, ale nie chłopa polskie 
go, który na ołtarzu Oiczyzny wszystko 
złożył i mienie j życie. Na pierwszy zew 
zaniósł do Banku i złoto i srebro, by 
swej Ojczyźnie dać pomoc j ratować ją 
w chwili ciężkiej, na pierwszy zew chłop 
polski razem z kwiatem młodzieży wiej­
skie! i akademikami stanęli pod sztanda­
rem wspólnym, by bronić zagrożonych' 
granic. Dziś włościaninie masz wdzię­
czność i podziękę, bo patrz, reakcjoniści 
zarzucają ci brak poczucia narodowego. 
Z piersi twej powjnień się wyrwać jeden 
okrzyk protestu w dniu 5 listopada.

Włościanin polski nigdy nje należał 
do tej reakcji, która dziś Tadeuszowi 
Kościuszce pomniki stawia, a za życia 
tego bohatera narodowego śledziła na 
każdym, kroku, uniecestwiała jego zamia 
ry i plany, a w decydującym mo­
mencie stchórzyła. Lud natomiast pła­
kał z radości na wieść o przybyciu tego 
bohatera, za co go lud kochał i z nim 
na czele szedł ślepo w wir walk powstań 
cz” h. Bo też ; on kochał lud i bronił 
praw jego.

Czy dzisiejsza endecja inaczej pes+ę 
puje? Ludzi zasług obrzuca się błotem. 
O reakcjo 1 ’ ’v sję opamiętasz! Sfiań- 
biljśeie naró«' wiekową niedolą, hańbicie 
go dziś nie - terzac w siły narodu. Dziś

,...Wiem, że Ty nas tylko zdołasz 
wyfwać z klęsk,

Litując się nad doia człowiecza...
Ty, Dziewico czysta troszczysz się

‘ o lud —
Ty podnosisz w górę tych co padli 

w proch —-----

Na wojny patrz zaciekłe, na krwią 
zlane nola!

Patrz, iakie prawo miecza rości sobie 
los

Do ludu, co połaczon wiarą Twego 
Syna

W spokoju winien bratnim żvć po 
w’eków wiek!

Książętom naszym. b’agam, daj upa- 
miętame:

Niech widzą, że zdradzili obowiązek 
swój!“

Wielce zasłużył się około poezji w 
Polsce K1 emen s Janicki (151©— 
1543), chłoo wielkopolski. Biednvch 
rodziców syn, opowiada jakfo: ubo­
gi oiciec swoje ostatki wywlókł ie z rol­
nicze! chatki,* byle tylko syna kształcić, 
Janicki jest chlubą dla poez;i i także dla 
ludu polskiego.

Z malemi wyiątkami wszystko to 
pisano po łacinie. Ludziom też to już się 
upszykszyło. Na ;ednym z sejmików skar­
ży się szlachcic: „Tuteż nam sie wielka 
krzywda widzi od ksieżv. albowiem każ-

lud polski bronić jej będzie — jak to u-i 
czynił już w 1920 r.

Przegląd polityczny.
Z Sejmu. ' :

Pierwsze posiedzenie sejmowe powa 
kacyjne trwało godzinę. Zainteresować 
nie sprawami, wsławionemi na porządek 
dzienny, było minimalne. Wszystkie też 
prawie odesłano bez dyskusji daaAoowi* 
dnich komisji. Postąpiono tak samo a 
całym szeregiem innych wniosków, iak 
np. z ustawą o samorządzie dla Małopol 
ski wschodniej, wnioskami skarbowymi 
o zrównaniu polskiej jednostki skarbowej 
ze złotym frankiem, o 8 procentowej po 
życzce złotej, o dalszej pożyczce skarbu 
w PKKP. na pokrycie niedoboru do wy­
sokości 370 miljaTdów mk.

Seim załatwi! zasadniczo i ostatecz­
nie tylko dwie ustawy: wodną, którą re­
fer. poseł Kędzior, oraz ustawę, zezwala 
jącą m. Chrzanów na zaciągnięcie po­
życzki 20 milion, mk. na budowę miejsćo 
wego gimnazjum.

Następne posiedzenie Sejmu odbyło 
się we czwartek, na którem minister skar 
bu przedstawi} swoje expose.

Dyskusję nad expose min. skarbu od 
roczono do czasu przygotowania prac 

w sprawie przedłożeń finansowych.
Przystąpiono do omawiania noweli 

do ordynacji wyborczej. Nowela jest u- 
zupełnieniem pojędyńczyęh art. przewi­
dując wyjątki do punktów w nich zawar­
tych.

Poczem przystąpiono do 3 czytania 
ustawy o ochronie drobnych dzierżaw­
ców rolnych byłych czynszowych, oraz 
t. zw. wolnych liidzi na kresach wscho­
dnich. Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw posiedzenie zamknięto do jutra.

Listy kandydatów.
Dotąd wpłynjło do generalnego 

komisariatu wyborczego 7 list pań­
stwowych: 1) PSL. Piast, 2) PPS. 
3) Wyzwolenie, 4) Żydowskie Zwią­
zki zawodowe robotnicze, 5) Lista 
proletaratn miast i wsi (komunistyea 
na), 6) Rady Ludowe, 7) NPR.

dy naród ma swym językiem < pisma, a 
nam księża każą głupimi być,“ Nie ina­
czej należy to zrozumieć, jak tylko, aby 
przecie i pisano po polsku i kazania wy­
głaszano wyłącznie w polskim języku. A 
że księża najczęściej bywali ówcześnie 
uczeni, do nich więc szlachcic ów zwra­
ca się z tą uwagą.

Na wiek XVI. przypada dopiero naj­
świetniejszy rozwój literatury politycznej, 
tej o którą właśnie najwięcej nam chodzi.

W tym. wieku duma szlachecka po­
czyna rozpierać uprzywilejowanych zie­
mian, Szlachta wymogła na królach z ro­
du jagielońskiego ustępstwa tak znaczne, 
iż „złota wolność szlachecka“ stała się 
prawem, prawem oczywiście złem i szkód- 
iiwem dla Polski. Szlachta wybierała oso­
biście królów, a obrani królowie musieli 
przysięgać, że wykonają ściśle warunki 
podyktowane przez szlachtę. Odtąd ma­
wiał sobie szlachcic:

,Urodziłem się wolnym szlachciciem, 
nie boję się nikogo, i króla samego“. Lek- 
ce sobie ważyli króla i prawa, a ogłu­
piała tłuszcza wierzyła, że Polska tylko 
nierządem ostać się może

Z tej to dżumy piekielnej I wojna 
religijna powstała. Szlachta była religijną, 
niechciała jednak uznać sądownictwa bis­
kupiego. Było bowiem ówcześnie zwy­
czajem, że biskupi mogli sądzić świec­
kich ludzi, a władze rządowe musiaty



w

cie ».Włościanina“ Wiemy także, że 
Dyrekcja Poczt w Poznaniu skrzętnie 
tępi wszelkie w tym wyglądzie zło.

Zwracamy uwagę naszym Czytelni­
kom, że „Włościanin“ powinien być 
w każdej chacie. Zwłaszcza powinni na­
si mężowie zaufania po wsiach skłonić 
Chałupników, drobnorolnych i robotni­
ków folwarcznych do abonowania naszej 
gazety „Włościanin" bowiem walczy 
o ich podstawy trwałego i pewnego 
bytu na swojem gospodarstwie. Ten byt 
trwały osięgnie sięprzez przeprowadzenia 
reformy rolnej Nie« ociągajcie się, bracie 
ludowcy, pracujcie* jak dotąd wytrwale, 
a nawet na te ostatnie tygodnie podwój­
cie swą pracę. Owoc tej pracy waszej 
to — korzyść dla was i dla waszych 
dzieci.

Zapisz „Włościanina“, namów tak­
że sąsiada.

Jak dotychczas okres przód wyr 1 
burczy, obfitujący zresztą w szereg 
wieców agitacyno - przedwyborczych 
ma charakter spokojny bez szczegól- 
nieszyeh ekscesów, któreby wskazy­
wały, że wybory odbędą się przy 
bardzo podniesionej temperatur ze.

Według dotychczasowych prze­
widywań, jakie się ukazały w prasie ’ 
3 zasadnicze ugrupowania mają naj­
większe widoki powodzenia: PSL. i 
NPR. wśród ludu, oraz Narodowa 
Demokracja, figurująca pod różny­
mi wreszcie nazwami.

Grupy Centrowe, a więc w pierw 
Szym rzędzie mieszczańskie, nie zdo­
łały do tej pory zdobyć się na blok 
wyborczy i utworzyły do obecnej 
chwili 4 różne ugrupowania miesz­
czański t z samodzielnymi komiteta­
mi' wyborczymi.
i Syfuaeia zagraniczna.

Na Bałkanie sprawa »ię wikfa cezar 
więcej. Z tego powodu w Anglji, która 
jest w posiadaniu portów i rozciągła swój 
protektorat niemal nad całą południową 
Azją, wrzenie i zaniepokojenie bardzo 
silne. Lloyd George robił u nas porzą­
dek, przeprowadza; plebiscyty, a u sie­
bie nie może sprawiedliwości zadość u- 
czynić. Anglja jednak wojny nie może 
prowadzić, posiada eoprawda zakomjtą 
flotę wojenną, ale niema prawie zupeł­
nie wojska lądowego. Dla tego też An­
glia uważa za stosowne Zwołać w naj­
bliższym czasie konferencję dla ustale­
nia warunków przyszłego pokoju. W 
konferencji tej wzięłyby udział, Anglja, 
Francja, Wiochy, laponja, lugosławia, Gre j 
cia, Rumunja i Turcja. Kroki przygoto­
wawcze do konferencji poczyniono.

Donoszą nam ludzie, że niektóre 
poczty niedoręczaią „Włościanina“ 
a natomiast „Gazetę Powszechną“, Pro­
simy tych, którzy nie otrzymują, aby do­
nieśli w tej chwili, a my zrobimy z tego 
użytek. Jest obowiązkiem poczty robić 
to. zaco płacimy - a nie bawić się w ubi-

wyroki tych sądów egzekwować. Na tym 
tle przyszło do bardzo poważnych za­
mieszek.

Szlachta groziła reformacją, ale gdy 
ostatecznie sądy biskupie zniesiono cala na 
łono kościoła katolickiego powróciła i ta­
ki katolicyzm, jak ten szlachecki, jest zły, 
bo tyiko powieszchowny a nie głęboki 
i szczery.

Wyraźny ślad krzywdy ludu stwierdzo­
nej objektycznie więc ślad walki nie jako o 
utracone prawa dla chłopów spotykamy 
u Mikołaja Reja z Nagłowic (1505- 
1569’, Autor ten pisał po polsku.

„A niechaj narodowie wżdy postronni 
znają,

Iż Polacy nie gęsi, iż swój język 
mają,“

powiada Rej i tylko po polsku pisze.
■ W utworze Reia „Krótka roz­

mowa między trzema osobami: panem, 
wójtem i plebanem“ spotykamy obronę 
chłopa. Rozmawiają trzy osoby z sobą: 
pan, wójt i pleban jako przedstawiciele 
trzech warstw narodu: szlachty, chłopów 
i duchowieństwa. Pan i wójt sarkają na 
próżniactwo, a zwłaszcza na zbytnia 
chciwość księży; ksiądz broni się jak 
może, piacąc pięknem za nadobne, su­
chej nitki niema na szlachcicu. Bez 
ogródki wytyka im ksiądz jako sędziom 
i urzędnikom zdzierstwo i łapownictwo,

kie obrażenia i "dwtezioito go do szpi­
tala miejskiego . .

— W Warszawie wy buc« «tog 
zecerów. Niektóre dzienniki wydaj, 
„Gazetę wspólną, a wyszły tylko 
jer warszawski“ i „Robotnik.

— Pożar. Powstał pożar «y. y , 
darza Wojciecha Podkowiaka w Pu**» 
kach, po w. szarn. Spaliła się sto«» 
z całym tegorocznym zbiorem oraz 
szynami rolniczemu. Pożar powstał praca 
uderzenie pioruna w stodołę, co spowcg 
dowało spalenie całej stodoły próg 
dwuch bocznych murów, zboża z całyn, 
żniw i dwuch maszyn rolniczych.

— Nieszczęśliwy wypad«* 
Do Kościana przystano wóz drabias^ 
z Przysieki po ludzi do wybierała# aicto 
niaków. Gdy wóz pełen ludzi ruszył ziaj 
mały się drabie i ludzie pospadywali-“ 
bruk, Cięższe pokaleczenie rJ 
Kaczmarkówna Jadwiga, Lewar 
Cecyłja i Ambroża Marja z 
Rannych odstawiono do
śpitala św. Zołjt

— Co do wne uzdrowienie» 
Jasnej Oórze. Jak donosi „Gonta, 
Częstochowski“, przed dwoma tygodni* 
mi wydarzył się w kaplicy jasnogórski«? 
cud. Podczas modłów, zanoszonych przeć 
cudownym obrazem, dziecko, ślepe od 
urodzenia, znajdujące się razem z matką 
w pielgrzymce z Kielecczyzny, zawołało 
nagłe: „Mamusiu, ja już widzęr Wśród 
pątników wrażenie było niezwykłe. Roz- 
ledł się płacz i modlitewne westchnienia 
O tera cudownem uzbrowieniu niewido- 
mego dziecka sporządzony będzie urzę­
dowy akt przez ks. proboszcza, prowa­
dzącego pielgrzymkę^ w której się tó 

: jjfeiecko znajdowało.
i — A e r o pi a n dla O j c a ś w 
i Z Rzymu donoszą do „Excełsiora 

Kardynałowie Taeci i Ranuzzi de Bianchi 
ś dokonawszy w Loretto wycieczki aero- 
i planem, opowiadali z takim entuzjazmem 
! Ojcu św. o wrażeniach, odniesionych 
’ podczas wzlotu, że Pius XI wyraził żal 
■ że nie może także spróbować tego no- 
s wego sposopu podróżowania.

- Dowiedziawszy się o słowach Ojca 
j św., kilku członków arystokracji medjo- 
s lańskiej utworzyło natychmiast komitet 
| w cełu ofiarowania Jego Świątobliwości

wspaniałego aeroplanu.
a —-— ----------- ----  ‘ ~

Za króla Olbrachta ukuto prawo, i*
kto zabije szlachcica płaci 120 grzy- 
wien kary i siedzi w w.ęz.emui roku szesc 

i tygodni- kto zabije chłopa płaci 10 grzy 
I wien i jest wolny od kary więzienia.
S Sczywiśde zapłacićX 

siedrial « ’S™“ J9,SS .f
SlS&SS »ego P««.

I S’ "TSólstwo (ednatoi» *£»
szlachcica jak chłopa. I ^achti a» 
rządzące społeczeństwo, • 

s słyszeć o tern nie ch< ’• Kzecz t, 
s poruszył Modrzewski w o*“ (1543j
f ..Okarze za męż obój siwo UM-JJ
j po łacinie napisanej. Tak R . y 
s pował on przeciwko prawu zaka^cenm 
3 mieszczanom nabywania ó

własność Rozumu e on, że zaro*no SacWa, mieszczanie i chłopi sąkrajowj 
| pożyteczni, więc podobne 
i pozbawione podstawy i urąg p wow 
I boskim i ludzkim- „ «a

Całokształt swych ™
sprawy wewnętrzne Polski wyłożył Mo-

- drzewski w dziele p-t. ,, Ona P
; R7pp7vnosbolitej. Przeprowadź, 

dokładna dyskusję o obyczajach prawach 
wojnie, kościele i szkole. Podstaw, 
dobrych obyczajów może byc jedyna 
święta nauka Chrystusa.

(Ciąg dalszy, nastai».-

z bliska i
Poznań, 22 września 1922,

W sobotę Tekli.
W niedzielę Gerarda,

— Kurs walut zagranic z- 
nv,ch. Dolar amer. 7650. Frank franc, 
340. Marki niem. 5,30. Funty szterlingi 
59200 Korony austr. 0,12.

Z opery. Dnia 19 września wy­
stawiono w „Teatrze Wielkim" w Po- I 
znaniu operę p. t. „Aida“, najwybitniej­
szego kompozytora włoskiego XIX w., j 
Józefa Verdiego. łest to najznakomitsze 
dzieło muzyczne Verdiego, cieszące się i 
zasłużenie ustalona sławą. Temat osnu- » 
ty na tle życia starożytnego Egiptu/pod- j 
nosi jeszcze wartość tego nienowszed- i 
niego dzieła. Przedstawienie było nod 
każdym względem pierwszorzędne. Dy- ; 
rygent p. Stermicz, nowy dyrektor opery ■ 
poznańskiej oraz wszyscy soliści, a mię- i 
dzy nimi śpiewaczka opery warszaw- ’ 
skiej, p. Ruszkowska - Zboińska, w roli i 
,Aidv“ i nowo zaangażowany tenor tu- ' 
tejszej opery, p. Woliński, w roli zwy- ‘ 
cięskiego wodza Radamesa, zbierali en- : 
tuzyastyczne oklaski publiczności.

— P r ze j e c h a n i e. Przy ulicy św. 
Marcina samochód naiechał na Stanisła­
wa Gostomskiego z Nowei Wsi pod 
Szamotułami. Gostomsłri odniósł cieź- 

j—i   win i u mu   ......

posłom i senatorom — orvwatę. z 
ogółowi szlachty chciwość bogactw. 
Wójt skarży się na marny los chłopa, 
którego wszystko, co żvie w Polsce, 
zdziera i uciska tak bardzo, że nie żal 
mu umierać. Ta „Krótka rozprawa“ to 
bardzo śmiały i szczery głos, wzywaia- 
cy do opamiętania się. Piętnuie Rei uda­
wanie i pozory!

„Niebądzźe, jako kamień, zwierzchu 
pozłocisty.

Ale bądź wszytek złotem a prawym 
szafirem.

Wadź się wszędy z niecnotą, a z cno­
ta :dź mirem“.

Jakby to dzisia' atsosować można
Rzecznikiem zdecydowanym sora- 

wiedliwości chrżbściiańskiei, naiżarhw- 
szem obrońcą chłopów i mieszczan byt 
Andrzej Frycz Modrzewski z Wol 
b orzą 0 503 - 1572). Modrzewski — to 
chluba myśli polskiei, oraz jeden z naj­
szlachetniejszych pisarzów w całej ów­
czesny Europie.

Tego to człowieka prześladowano 
zażycia: „posądzano go o brak miłości 
ku ojczyźnie, pomimo, że on kochał oj­
czyznę tak gorąco i tak rozumnie, iak 
mato kto w XVI wieku“. A dlaczego? 
Bo śmiał on twierdzić, ze szlachta ule­
piona iest z tej samy gliny, co miesz­
czanie i chłopi. (Hist. literatury Chrza­
nowski 118),
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Ozy pawiątaeie, że,.,
88 września ostateczny dzień wy­

łożenia spisu wyborców do przeglądu 
.czyście zbadali to i czy Wasze nazwis­
ko jest tam zapisane. Przeglądać listy 
można w siedzibie obwodowej Komisji 
wyborczej. Zobaczcie w dzisiejszym nu­
merze podział na obwody).

51® września ostateczny termin 
wnoszenia reklamacji do obwodowej 
Komisji wyborczej przeciwko pominięciu 
w spisie lub wpisaniu kogokolwiek nie­
uprawnionego. Ludowcy, miejcie się na 
baczności.

Składki.
Składki na cele organizacyjne.

Zebrane przea p. St. Staśkiewioza 
w Teodozewie pow, gostyński: J. Star 
chowlak 500, vV. Wawrzyuowicz 500, J. 
Rogasik 40, W. Jakubczak 100. L Poła­
si 500, A. ŁucBak 500, A. Wozignój 500 
wl« 500, W. Stachowiak 300, A. Majew­
ski 200, J. Glura 500, W. Moderski 400, 
K. Łuczak 500, J. Pafeosz 500, J Polar 
szek 500, A. Łuczak 500, A. Wozignój 500, 
W, Andrzejewski 500 J. Komisairek 500, 
J. Łuczak 500, St, Wleklik 300, J Sarbi- 
uowski 300, Fr. Sarbiuowśki 500, W. Dat 
ka 200, T. Sarbiuowśki 200 St.’Staśkia- 
wicz 1000 — razem 10 G-10 mk.

Zebrane przez p. J. Smektałę w 
towiecku pow. gostyński: M. Brzeskót 
1000, A. Dutka 50, A. Łuczak 50 L Sko­
wronek 50. J. Chudy 500, W. ’Machow­
ski 1000, A. Rogasik 500. W. Machowski 
600, J. Wawrzyuowicz 100, Sz. Chudy 
500, A. Kaczmarek 300, J. Pawlak 300, J. 
Nowak 130, P. Szymkowiak 600. A. Ku­
backi 500, St. Rosiński 500, J.' Paszko-
wiak 1100, Fr. Gąsiorek 100, W. Kacz­
marek 400, L. Wozich 400, Fr. Machow­
ski 200, Ign. Przyborski 200, Fr Pierz­
chała 500, J. Bąk 100. St. Chudy 400, S. 
Chuda 300, J. Wujczak 1000, Fr. Serwat­
ka 300, W. Jakubczak 200, J. Dolata 500, 
J. Smektała 50Q — razem 12 840 mk.

Składki na fundusz prasowy.
J. Kolber Kobylniki 800, W. Adam­

ski Krajkowo 1000, F. Kubiak Ostro- 
budka 500, F. Ritter Kawce 500. St. Kaź- 
mierezak Sławoszew 1000, J. Krystko- 
wiak Gierlachowo 500, St. Biesiada Kot 
liii 1000. Fr. Kubiak Prusy 1000, J. Wal- 
kowiak Robakowo 1000, Fr. Szczepaniak 
Robakowo 1000, A. Mrug Jerka 1000, Ig. 
Wasielewski Czekanów 1000, M. Czajka 
Pacanowice 1000, Fr. Misiomy Cykó- 
wiec 500, A. Anioła Palędzie 1000, Ig. 
•Jurek Krępa 1000, J. Kubik Radłów 100(3 
M. Kosmalski Mchy 1000, K. Żak Wie- 
dziszew 1000, J. Mądry Niedźwiedziu 
1000, A. Kościóski Nowawieś Niech; 2500 
A. Wrzyszczyński Węgierskie 1000- W. 
Lamel Markowioe 1000, M. Kaszyński 
Niechanowo 500, Stodolski Raków 1000, 
W. Skowroński Torowy 1000, Fr. Kulas 
Ligota 50Q mk.

Baemśe Mewcy pmlatB 
Krotoszyńskiego i

W niedzielę dnia i, października br. 
odbędą się wiece przedwyborcze P. S. 
L. w następujących miejscowościach po-
WJultu •

W Sośnicy, zaraz po sumie, w go- 
ściftcu.
;. W Dobrzycy, zaraz po sumie, na sa- 
SLp. Mikołajewskiego.
< W Ligocie, zaraz po sumie, w go-ftińcu.
_ _ W Nowej Wsi, o godzinie 5.; w go-

W Rozdrażewie, zaraz po sumie, na 
sali p. Minty.

W Benicach, zaraz po sumie, u p 
Barańczaka.

W Orpiszewie, zaraz po sumie, w 
gościńcu.

W Konarzewie, zaraz po sumie, w 
gościńcu.

W Krotoszynie, zaraz po sumie, na 
sali p. Modrzyńskiego.

W Raszkowie, zaraz po sumie, w 
gościńcu.

Panowie prezesi kół i mężowie zau­
fania 2echcą wysłać do najbliższej stacji 
kolejowej furmanki po mówców i wiec 
ogłosić.

Biestek,
prezes powiatowy PSL

*

Baezacść Włościanie sotriata 
pleszeerskiego-

W niedzielę dnia 24 września b. r. 
odbędą się wiece P. S. L. zaraz po po­
lu d n i owe m nabożeństwie w nast. 
miejscowościach.

W Czerninie na sali Domu kat. 
W Grodzisku na sali Domu kat. W Tur­
sku pod golem niebem. W Gołuchowie 
ua sdi Werblinskiego. W Droszewie 
np.Nowackiego. W Sobótce w Domu 
kat W Sowinie pod golem n;ebem. 
W Kowalewie na sali p. Godzinskie- 
go. W Kuczko w ie pod gołem niebem.

O godzinie 4 popot w nast. 
miejscowościach.

W Rzegocinie pod gołem nie­
bem. WLenartowicah na sali Domu 
k at. W Br z e z i u w oberży p. Kubu- 
sika. W Kucharach pod gołem nie­
bem. W Bieganinie pod gołem nie­
bem WGrudzielcu pod gołem niebem. 
W Karm inku u p. Dzierli. W Do- 
breinadzieji u p. Banaszyńskiego 
W Karsach w oberży p. Mocka.

W poniedziałek dnia 18 wrze­
śnia b. r. o godz. lO1^ odbędzie się 
zebranie w Pleszewie, w lokalu p. 
Szymczaka ul. Sienkiewicza. Na porząd­
ku dziennem bardzo ważne sprawy, wo­
bec tego przybycie wszystkich prezesów 
kół, mężów zaufania i działaczy ludo­
wych jest konieczna

Zarząd powiatowy P. S. L.
w. z. Jędrzejak

♦
Wiece przedwyborcze.

Dnia 24 września odbędzie się Ze 
branie P. S. L. w Murzynowi© koś­
cielnym o godzinie 12 tej po sumnie, 
a zebranie delegatów całego powiatu 
średzkiego o godzinie 3-ciej popołudniu 
w Murzynowie u p. Mądrowskiego.

Prosimy wszystkich delegatów do 
komitetu wyborczego aby stawili się 
koniecznie. Referować będzie delegat za­
rządu Okręgowego z Poznania Dr. Mi- 
chałkiewicz Bardzo ważne sprawy.

Domański prezes

Powiat r a w i c k i. Wiece przed­
wyborcze odbędą się w niedzielę 24 bm. 
o godzinie 1-ej pobołudniu w Chojnie 
i o godz. 5-tej popołudniu w Sworowie.

O liczny udział prosi
Zarząd powiatowy.

Walne zebranie P. S. L. na 
powiat Krotoszyński odbędzie 
się w niedzielę dnia 24. września zaraz 
po sumie w Krotoszynie na sali p. Mo­
drzyńskiego (ulica Koźmińska). Sprawy 
są bardzo ważne, więc obecność wszyst­
kich członków i prezesów kół konieczna. 
Wstęp na salę dla nie członków wzbro­
niony- c

Zarząd powiatowy P. S. L?

Wygramy wybory -- próżny 
ból głowy,

Ale da] pieniądz na inndnsz 
prasowy I

i Notowania giełdy zbożowi 
¡ w Poznaniu.

z dnia 21 września 1922.
Płacono za 100 kg. w ładunkach wagonowych.

mk.
1 Zboże 
t' Żyto W • 17000—18000
l Pszenica 
i Jęczmień brow, 
i Owies

• 30300—32000
« 13000—19000 

19000 19500
Mąka żytnia 70 % • 29000 29500

, Mąka pszenna 65 % - 50000—52000
i Ospa żytnia - - —10000
: Ospa pszenuą • -10000

Groch polny . ■ 40000-1; 000
Groch jad. - « 50000—54000

i Ziemniaki fabr- e — 2000
i Ziemniaki jad. • - 2600

Słoma żytnia uźrta - — 5000
Słoma żytnia pras. * — 6500

• Siano luźne « — 6800
Siauo prasowe - — 7500

Usposobienie słabsze.

Redaktor odpow.: Józef Jurek. 
Drukarnia B, Milskiego.

Teati Wielki i
Piątek 22 września o g. 7yz w, .Car- 

’ men*, opera Bizeta,
Sobota 23. września o g. 7yz w. ,Ki- 

; go Jeito“', opera Ver diego.
Niedziela 24. września o g. 7yz w, 

i . Madame Bntterfly“ Pucciniego, 
j Wtorek 26. września o g. 7yz w. 

, Halka' ópera Moniuszki.
¡Woda 27. września o g. 7yz w. ,,9tra 

szny dwór“ opera Moniuszki.
Bilety wcześniej do nabycia w k-łule 

zamawiań p. Szrejbrowskiego vl. Fre­
dry 1.

tlllllll IfiUlll.
5) Na mocy artykułu 117 Konstytucji ogła, 

szam, że rak jest w naturalny sposób wyleczainy- 
gdyż go kilkakrotnie wyleczyłem. Wyleczyłem 
ituhepkulozę, kamienic żółciowe i nerek, 
choroby pęcherza, żołądka, jelit i kobieco 
różnego rodzaju, angielską chorobę, bielmo 
i najcięższe wypadki chorob nerwowych, para­
liż, dementia praecox »id.

Kurcze przy paraliżu mózgowy. .vy- 
leczyłem w bardzo krótkim czasie. Mogę jwe 
podania s-downie sprawdzić.

2) Datę, godzinę i miejsce swego uro­
dzenia trzeba wiedzieć.

A, Sękowski.
BYDGOSZCZ» Gdańska 147.

— W sobftty I niedziele nie przyjmuję.__

specjalista dla spraw kryminalnych 
odznaczony dyplomem honorowym,
i? Los&niB, Nawy nut 3,

udziela ubogim Rodakom w kraju» 
bezpłatnej porady prawnej.

Sztuczne nawozy, 
drzewo opałowe 
pierwszej klasy 
węgiel górnośląski
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